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P R U S Y .

(< gaz. beri.) Berlin , dnia  5 sierpnia. Król 
Jmć przybył tu  dnia w czorajszego , i.odpra* 
w ił przegląd tuteyszey za łog i, k tó ra  w ystą­
piła w wiełkiey paradzie.

Dzień trzeci sierpnia, rocznica urodzin 
kró lew skich , był dniem powszechnego święta 
i hołdu. Oyczyzna używająca dobrodzieystw po­
koju, winna je m ęztwu, wytrwałości i mądro­
ści swego Króla, i błogosławi go za to. Głę­
bokie w ew nętrzne uczucie wdzięczności i mi­
łości , k tóre napełnia serca w iernych Prusa­
ków życzeniami i modłami za zdrowie i pomy­
ś ln o ś ć  tak uwielbianego swego Monarchy,głośno 
się w  dniu tym  okazały.

Berlin dnia  7 sierpnia. Z wyższego rozka­
zu przesłane zostało napomnienie do nauczy- 
cielów uniw ersytetu królew ieckiego, ażeby 
się nie poniżali nikczenmemi politycznemi sprze­
czkami w pisemkach sw oich, ale pilnowali srę 
prosto samych nauk, w  czem zupełna mają 
wolność. W ezw ane też  jest duchowieństwo 
do podania projektów  : jakby pogrzeby uro- 
czystszem i uczynić i do służby bozkiey bar- 
dziey zbliżyć można było?

K I  B  M C Y
Drezno dnia  1 sierpnia. Dziś w południe 

o trzech kwadransach na pierwsza Nayjaśnieyszy 
K ról Jmć P ru sk i, pod imieniem Hrabiego 
D u p in , w tow arzystw ie swego jenerał adju- 
ta n ta ,  jenerał majora W itzleben, przy był z To- 
pliiz  do P iln itz , dla odwiedzenia Królsw sta 
Ichmosć Saskich oraz K iąząt rodziny. K róle- 
Wskiey. Król Jmć Pruski udał się po obie- 
dzie w  dalszą podróż do państw  swoich.

Br a n i for i dnia  00 lipca. l u  mieyscu 
zgromadzenia seymn niemieckiego nie zaszły 
żadne uwięzienia. Pewien młody człow iek, 
k tó ry  tu  w  domu jednego posła seymowego 
(wirtemberskiego) był ochm istrzem , i nieda­
wno był oddalony, z o s ta ł, jak słychać, a re ­
sztow any nad Renem. M ówią, że korpus o- 
ficerów w W isbaden  został oddalony, gdyż Ló~ 
ning  niedbale był strzeżony , a uczynione z  te ­
go powodu upomnienie, przyjęte było w spo­
sobie nieprzyzwoitym .

Przybyła tu Królowa Szwedzka i mieszka 
■ swey cicstry , małżonki Józefa Bonaparte.

Obiedwie te  Dam y udadzą się do W ilhęlmsbad, 
gdzie niejaki czas zabawią.

9  R  *  N c  V  A
(z gaż. beri.) P a ry ż , dnia  26 lipca. P rzy ­

czyną słabości K róla , z k tórey już do zdro­
wia powrócił, było przeziębienie z powodu na- 
walnego deszczu, k tó ry  go na przejażdżce je -  
dney zaskoczył. Król używa już znowu prze­
chadzek w małym parku w St. Cloud.

Rząd kazał odmalować wiele portre tów  
królewskich , dla przesłania ic h . do osad fran- 
cuzkich.

Król pozwolił żydom paryzkim  kupić na 
ulicy N . Panny z N azaretu  p lac , dla wysta­
wienia na nim bożnicy. (Przypominają z tego 
powodu zupełnie przeciw ny śro d ek , którego 
użył w roku 1007 Filip Piękny', ten  przedał 
synagogę paryzką , aby  darow aną była jfgó 
stangretow i Janowi Prunin.)

Hrabia Jozef de B radi u Korsyki podał 
do Króla prośbę ażeby rodacy jego rządze­
ni byli temiż samemi prawami jak i inni F ran ­
cuzi ; szczególniey żąda , aby korzystać mogli 
z dobrodziejstw a publicznych nauk i ze spo­
sobu wzajemnego uczenia. (Dawciey już na 
wniesienie Pana B radi pozwolono Korsyka­
nom  mieć udział w  rządzie konstytucyynyrrt 
i mianować swoich deputowanych.) K ról 
przyjął tę  prośbę i przesłał ją do m inistra spraw  
w ew nętrznych. W yznaczono już Kommissyą 
do roztrząśnienia tych  żądań.

Liczba jenerałów umieszczonych na listach; 
do wyboru na przyszłych deputowanych jesfc 
zastanawiająca. W ym ieniają imiona jenerałów: 
Soult, Sebastiani, F o y , P a y o l, Rachelu , e tc .

Jenerał Sarrazin  odwołał się od wyroku 
swego do sądu kassacyynego Osądzony on 
jest na lat 10 na galery ; prócz tego jeszcze 
na zostawanie przez lat 10 pod dozorem po-*, 
lioyi i do złożenia kaucyi 1000 fr . Przyssnaje 
się on do jednego tylko prawnego ożenienia się 
z M . Delurd , trzecią i ostatnią swoją m ałżon­
ką. —  W  obronie swey wspomniał, w  m iey- 
scu jednem o ucieczce swey z Boulogne i prze- 
jeździe do Anglii* Jenęrąlny A dw okat Debroe 
odpowiedział na to : „ Oskarżony w spom niał,. 
że Król pochwalił postępowanie jego zagran i- 
cą. Bynaymniey. K ról na wygnaniu swojem 
nie pochwalał nigdy zbiegów, ani zdrayców. 
Jakkolwiek mocno pragnął^ widzieć zrtęwu i



uszczęśliwiać Franćyą, zawsze jednak zwycię­
s tw a  oręża francuzkiego drogiemi były dla 
serca jego , niommey bowiem był obywatelem, 
francuskim , jak Królem. ”

Pisemko pod tytułem: tajemnica Pana Bi* 
gnon , zabrane zostało przez jeneralnego Fis- 
kała. ; T '

P ary i, dnia  28 lipca. Król nie powrócił 
jeszcze do zupełnego zdrowia. Podagra prze­
szła mu znowu, do prawego kolana, i nie mo­
że używać iwyczaynycb przejażdżek.

Hrabia Ćapo tPIstrias zaymuje się tu  po 
w i ę k s z e y  części st raniem około swego zdro­
wia. Rzadko wychodzi z domu, i mało uczę­
szcza r, a kompani je , wyjąWs?y ciało dyplo­
matyczne. P. Pozza di Bor go  p n e d r ta w ił  go 
Królowi, który go z  wielkieip odznaczeniem i 
uprzeymością przyjął. , .

Izba oskarżenia sądu królewskiego różni 
się wyrokiem swoim od wyroku trybunału pier-  
Yyszey.instancyi, i nie uznała*zaburzienia w szkole 
prawa za w y s t ę p e k  zbrodniczego buntu. Je­
den z oskarżonych- został uwolniony, a dway 
drudzy, którzy ściągnęli na siebie winę po­
krzywdzenia i przeciwnego prawu opierania się 
przeciw ajentom władzy pubhczney, odesłani' 
zostali do sądu policyi popraw czej i uwolnie­
ni są za złożeniem poręki.

W  piśmie jeneralnego prokuratora Bellarl, 
zaskarżającćm prolessora B avoux , następujący 
w y ją tek '*  sexternow tego professora p rzy to ­
czony jest jako, uwłaczający kodęxowi krymi­
nalnemu: ‘„Jest  niestetyP niewątpliwą prawdą;*
kodex ten  jest dziełem tyranii* którey uwiecz­
nienie jest jego nie masz bynay-
mniey l u d z k o ś c i  w na/.n.czaniu kary; chciano 
■wszystko oznaczyć piętnem zbrodni, * ażeby 
mieć szkaradne ukontentowanie karania wszy­
stkiego. Któ/.by uwierzył, że gdy nowy Xią- 
żę ( Bonaparte) , który na teatrze świata 
chciał tylko wzniecać wrzawę i k u ć 'ła ń c u ­
chy, otrzymał swoję zapłatę, jak ją i wszy­
scy nieprzyjaciele ludu niechybnie otrzyma­
ją, prawodawstwo jego uważane bvło przez 
niektórych ludzi za n.idto.łagpdne. Cóż się sta­
ło? Dodatki i wzmocnienia l»kie do owego ar­
senału ucisków dołączono, kazały wnosić, że 
zrządzą wielkie Skutki,. W n e t  wszystkie namię­
tności zostały poruszone; dclacye, któremi 
bezbronnych, #dporu dadź nicmogącyoh na­
pastowano, mnożyły się; pp nich następowały 
uwięzienia, a nieskończone klęski przywaliłyby 
do szczętu naród, gdyby: mądrość Króla, i r?ą- 
d u . . . . .  (Ostatnie te wyżazy pisane są odmien­
ną ręką, a 5 wierszy jest przemazanych, któ­
rych  wyczytać niepodobna )

Mówią, że ministeryum finansów będzie 
znowu rozdzielone, jak przed przywróceniem 
porządku, na dwa ministerya; na ministeryum 
dochodów, k tóre  sprawować ma Fan  Boy, i 
ministeryum skarbu, k tóre ma o trzy mać Xiądz 
Louis: ministeryum woyny ma także bydź roz­
dzielone..

W e  wszystkich gazetach naszych znaydują 
się teraz „ Korrespondencye Prywatne  ”. Jak 
się podobne korrespondencye piszą, i że na 
opłatę poczty za tó korre ‘pcndencye nie po­
trzeba pieniędzy , łatwo się każdy domyśli.

W  okolicach Lille  zgromadzili się robotnicy 
tąkodzielni krajowych i ćhcieli iftamtąd wy­

pędzić przemocą rękodzielników angielskich i 
niderlandzkich, k tórzy tam* osiedli, ale żandar- 
movtie 1 część załegi odwiedli ich od tego p r z e d ­
sięwzięcia. Przyszło wprawdzie do czynney 
rozprawy , jednakże bez znacznych wypadków.

W  L a  Rochelle kłócą się celnicy z załogą. 
•Celnicy przypisują sobie prawo noszenia wą* 
sów , a, załoga zaprzecza im tey prerogatywy.

W  całey Francyi żniwa są nader obfite , 
niektóre tylko gminy Ucierpiały od gradu i na- 
walnych deszczów.

N I D E R L A N D Y .
Bruxeila, dnia  28 lipca. Pogłoska, że 

Algierczykowie oświadczyli woynę N.der- 
landom i H is z p a n i i , nie ma żadney zasady. 
Minister marynarki otrzymał od admirała Bra- 
a m , dowódzcy eskadry niderlandzkie j  na mo­
rzu środziemnem, depesze, że z eskadrą swoją 
i kilką hiszpańskiemi okrętami stanął był przód 
Algierem, i przyjęty był z uprzeymością.

f i  i s z P A NI J A.
(z gaz. b e r i) M adryt, dnia  16 lipca. Od- 

' kryty  w K adyxie  spisek napełnił wielką t r  * o- 
gą st<iicę. BLżsZe tego szczegóły, jak dotąd 
jest wiadomćm, są następujące. Już' t.d ni< ja­
kiego czasu, tak w  K adyxie, jako i w blizkiem 
mieście Puerto Santa M a r ia , spostrzęgfno 
w woysku mespokoyne poruszenia, które aa“ 
gr.ażJły zaburzeniem, i kazały się lękać ' śpi-^0" 
C zujny  naczelnie dowodzący jeuerał, I k 1®1® 
Abisbat, starał się przytłumić rzecz tę  W sa * 
niym zarodzie, opuścił K aavx, w nocy z d- 9 
na 10, zg.romadi?,ił ns wyspie Leon  i W P u ­
erto R eal korpus 4 oóo l u d z i ,  na któr ych mógł 
poUgać: otoczył nim obóz jv'd Puerto Santa~ 
M aria, składający się z 7000 ludzi, zmusił ich 
do złożenia b ro n i , uwięził oficerów i rozrzu ­
cił regimenta po różnych okolicach Andaiuzyi. 
Środek ten uskuteczniony został b #  r.aym*ie-i - 
szego oporu. Uwięzionych oficerów jest 120, 
między którymi 5 półkowników, 4 podpólko- 
wników, 5 kommendactów etc. —  Hrabia A - 
bisbal, w nagrodę swey oruyności i gorliwości, 
otrzymał -wielki krzyż oyderu Karola I I I ,  i  
marszałek obozowy Sarxfie ld , który się wiele 
do tego przyłożył, mianowany został jenerał 
porucznikiem.

Od tego czasu słychać, że d. 11 wys?edł 
oddział jeden okrętów z 4 ooo ludzi. W  woy­
sku tein ma się znaydo.wać część niespokoy- 
nych , oczćm słusznie powątpiwają. ^Poseł hi­
szpański rr PuryŁu otrzymał wiadomość, ze 
część wyprawy kadyxkiey rzeczywiście wyszła, 
dla połączenia się z jenerałem Morillo, i że r e ­
szta popłynie w miesiącu wrześniu do Peru. 
W  M adrycie mało co, a raczey nic me mó­
wią o wy źey wspamnionycb zaburzeniach )

Nowi jezuici różnią się bardzo powierzcho­
wnością swoją od innych w kraju zakonników, 
którzy w ostatnich czasach przybrali wiele 
światowego.

Rok ten  będzie zapewne jednym z nayWa­
żniejszych w rocznikach Hiszpanii. Zuiwa są 
wszędzie n ider  obfite, i wy rachowano, że z sa­
mych Kastyliy wystarczyłby zbiór na cały rok 
dla całey monarchii. Zbiór wina będzie tak­
że dwa razy w iększy , aniżeli w latach z wy** 
czaynych.

Wolna Drukować. Ignacy Benka Kom. Cene, C « iw r~  *> W jlu jt  w  Drukarni Radahgyi pism  p a ry  od-
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O g ł o s z e n i a .
2. Oświadczenie w Im ien iu  W . K onstancyi 

z X ią zą tt M irskich  IVoynowey Orańskiey Cze- 
m ikowiczowey Starodubowskiey. W yp is  z X ią g  
•Ziemskich P ttu  D ryzieńskiego.

R oku  1816 ju lii  i 4 dnia. P rzed  nam i H i-  
iryn-i Skorniem Sędzią  p rezy d u ją c ym , Pt in -  
Cehtym Leśniewskim , i fo rtuna tem  Chełchowskim  
P ‘cisędkarni urzędnikam i Ż iem stw a  P ttu  D ry -  
tień. kadencyą S. Trojecką w mieście Sądow ym  
■Uryzie odbyw ającym i, z porządku  wołania B e-  
ge strów Sum aryinych , ku  sądzeniu naszem u p rzy -  
Pdjdła sprawa za jed n ym  aktoratem  z karty  65 

JP  K onstancyi z  X ią żą tt M irskich  W oyno-  
Wey  O rańskiey Cześnikowiczowey Starodubow- 
Sfriey, z  J H . Reinholdem Gustawem Baronem  
^ztuchelbergiem Podpułkow nikiem  W . R , Z a  za- 

_ P°iwern do tego aktor atu na leżnym  w roku  1816 
^ił/a ig  we wsi D w orczdnach p rze z  W oźnego  
powiatowego Jana Pohoskiego z instańcyi t ty -  

G  • O rańskiey JW m u  Podpułkownikowi Szta- 
*%elbergowi podanym , a eorundem dwudziestego  
P>'zed aktam i Z icm skiem i P ttu  D ryzień . zezna- 
rj yrn , m ieniąc i referując się do zaszłych  rnani- 
Jfstow , pozwow, i dekretu kontum acyinego w ro- 

u J o i i  m iesiącafebruaryi a5 dn ia  p rze z  W J P a -  
Jana Sokołowsktego b. Podsędka Z iem s. P ttu  

Rzezyckiego na  ob ia łlnym  T . W . U ltym arnie 0- 
łi'zyrnanego a szczególnie oto ; i i  co zeszły  z te- 
&o świata Jakub Jgielsztrom  w roku  1800 m ie­
lą c  a augusta  18 dnia  na zapis ub iigacyrny u- 
rodzoney A ntoninie S o ko ło w sk ie j, P odkom orzy- 
*}ey dworu po ll, a od n iey synowi swojemu W .  
anowi Sokołowskiemu Podsędkowi Z ienstw a. P ttu  

Rzezyckiego w roku  1809 miesiąca oktobra g cl. 
przelany sum m y kdpitcilney rubli assygn. 4.918 
i  term inem  oddania w roku  1801 ju jii  24 dnia  
z<xwinił i nawielokrotną rek w izy c ją  o za p ła cę• 

Je sum m y , procent tylko za lat dwie opłaciwszy, 
i'tey ani kapitału  . ani procentu nicopłacął. a  

ydjąc udzielnym  ftgaw em  w ieczystym  przeda- 
lr>yrn od X ią zą t Sapiehów wieś D w orczany zwa- 
hą, w  Pttcie D ryzieńskim  le zą c ą , nabytą, g d y  
*Qm zszedł z tego świata a i, ad en sukcessor ze­
szłego G ra ffa  Jgiellztrom a dla objęcia rzeczo­
n e j wsi- nie ja w ił się, X ią zę ta  Sapiehowie, odbie­
gając do siebie kupioną pierw iey p rzez  zeszłego  
gisisztrom a schedę D r u y s k ą ,  razem  i wieś JJwnr- 

czany do swojego w ładania  zajęli, i g d y  po śmier- 
d  zeszłego Jg ie lsztrom a , własnd- i dziedziczne  
jego m a ją tk i , w Gubernii R y s k ie j  w Szw edz­
kich In flan tach , p o szły  pod  E x d y w iz y ą , W ż n J  
Sokołowski w yż rzeczony oblig na summę rubli

Sześć, za  tego procentu  Ur. Sokołowskiemu Pod- 
sędjow i rubli 5 , 6 7 8  i  kop. 1 0 , i lubo w  bardzo 
rnałey cząstce kiedy brał od tych poddanych  na  
konto c z y n s z u , to w raz na zapomegę b iedn iej­
szych  oddał. W  takim  rzeczy  składzie g d y  przez  
w szystkie te lata Ur. Sokołowski, nic z tych pod­
danych  ńieuzyśkał, a tak w  to ku  te ra źn ie jszym  
1 , 8 1 6  ja n u a ry i 1 8  dnia  ża łłcey się  K onśtancyi 
z  b iiąząt M irskich W oynow ey O rańskiey Cze­
śnikowiczowey Starodubowskiey w ieczysto wlew­
kow ym  z r ze c zn y m , oraz assekuracyynym  doku­
m entem  , p rzez  pełnomocnego plenipotenta swo­
jego JVJP. P aw ła  Z om cytela  w y d a n y m , i te­
goż roku miesiąca i  dnia p rzed  Sądem  D ryz ień ­
skim p r z y z n a n y m , rzeczoną  wieś D w orczany  
przez tradycyą  o trzym aną  , i wszelką na iey wsi 
zabezpieczoną sobie na leżność, tenże Ur. Pod- 
sędek Sokołowski , zrzek ł się. A  przew idując ża­
łująca się Konstancy a , z X ią źą t M irskich  O- 
ranska ju ż  w  stopniu Ur. Sokołowskiego będąca, 
iz  prócz robocizny d n i p ryhonnych  , i nadal dla  
ich zn iszczen ia  nic zyskać nie może. In w en ta ­
rzem  z a ś , c zy n sza m i, lub robocizną w yznaczo­
n ą  1 w y ta row aną  ja kb y  m ożna lep ie j uzyskać, 
dozwolono. Z m uszona  za tym  żałująca się na  
gruntach pusiosznych E rygow ać fo lw a rcżyk , kto- 
teg o  zabudowanie lubo niewystawrle w ynosi je ­
dnak rubli assygn. 2 ,0 0 0 , tudzież zapomogi w ku ­
pien iu  koni i  na zasiew , oraz karm ienie podda­
nych  rubli assygn. 4 o o , także za annuatę J X X .  
B ernardynom  D ruyskim  zaciągnioną od lat Uściu 
rubli assygn. 6 0 0  , a w jedno złączyw szy  c zyn i  
rubli assygn. i 4,796 kop go, na wsi T radycyy-  
ney  D w orczany n a le żn e j. Chcąc się źa łu jąca 'u-  
pew nić praw em  czyn iąc ante omnia do appro- 
baty wszelkich poprzednio zaszłych tranzuktow , 
a 'z a  onemi sum m y wedle p ierw sze j specyfika-  
cy i rubli assygn. 1 4 , 7 9 5  kop go, oraz expensu  
praw nego rubli assygn. 200 ża łłcey się w stopniu  
Ur. Podsędka Sokołowskiego zosta jącej zasądze­
n ia  , a dla niedostarczenia procentowi ley sum­
m y ,  in tra t wsi D w orczan  na dziedzictw ie 0- 
n e y  oparcia oraz, tego wszystkiego co czasu p ra ­
wa jaśn iey dow iedzionym  będzie , salva tey ża ­
łoby melioraiione. A a  jakow ą żałobą z pozw u  
autentycznego w ten nasz D ekret w ziętą  i w pi­
saną  w yż przerzeczona strona przed nam i Są ­
dem  utw orzyła sprawę , którego roku , m iesiąca, 
i  dnia  w yż nadacie opisanego. M y  Sąd  Z ie m ­
ski Pttu, D ryzieńskiego , proceder nakaza liśm y , 
inprocedendo za  stawaniem  patrona od strony po -  
wodowey W JP . K onstancy i z  X ią żą t M irskich  
W oynow ey O rańskie j Cześnikowiczowey S taro-
a rr /rD  e i __________ r  7 J  .

o  , . wy i . - - " v  ~—p    7 ' . -  ~~~ "  w w iw c jr  ninow iczow ey o taro-
,9 '8  jaw ił w  sajlzie P x d y w izo r sk im , gdzie R e - dubowskiey p rze z  W J P . F loryana Jakowickiego  

russa dana  jest do dobr p rzez  zeszłego Jgiel- K om ornika P ttu  D ziśnieńskiego za  p o trzykro tnym  
'itrom a Lrratta w P ttcie D rrzienskim  nabytych. nrr.»r. Wnłn**.*  X .-  _ ̂i tr  oma G raffa  w P ttcie D ryzieńskim  nabytych, 
to porządku takow ym  W ż n y  Podsędek Sokoło- 
to&fci, pozw ał przed  Sąd  Z iem sk i D ryzieńsk i ob- 
Ż(dł. W . T . Sztachelberga jako  successor a i  
J00. X ia żą t i jego plenipotentów  o niebronie- 
hiu T r a d y c ji■ pierwo za  Dekretem kontum acyy- 
hyrn na R en vssyq  doczesną i w ieczną, p ó źn ie j  
za ostatecznym  zapozwem  w roku  i8i© decem- 
°ra i 5 dnia podanym  tegoż roku i m iesiąca  17 d. 
przed aktam i Z iem skiem i D ryzień . zeznanym , 
*a Dekretem kontum acyynym  u ltym a rn ym , i za  
toydanym obwieszczeniem Urzędników z term i- 
hern cztero -n iedzie lnym , wieś D w orczany w ter- 

nie przybyłego  Ur. Tw ardom ańskiegopisarza  
haówczas Ż iem stw a  D ryzieńskiego wespół z  H'o~ 
ZtiJ m  Biegańskim  dla Ur. Sokołowskiego Pod- 
s?dka w summie kap ita lnej rubli 4,g 18 i procen­

ta  lat g rubli 3,097 1 kop. 80, za t rado w a ł ,tu
a w niebaw nym  czasie p rzez różne przechody
tooyska i tuż nastałey rew olucji w roku 1812,
& y  taż wieś D w orczany dla położenia swoje-
So na sam ym  trakcie w czasie ru m y, ludzie w y -
niszczeni , nie byli wstanie* opłacenia za p ro
en a naznaczonych inwentarzem  czynszów i dwa

^  zuPelme Zostały z r u jn o w a n e , z  których
nr.?>0J ^ i^ na Stara °h a ta , i ta k ii  swironek tylko
n iu ^t U \ s.,e.m R 1 z tych jedna nazwiskiem  Ko-
1 m a łZ  tyreCZ Wyszła ’ a druS a B a  n ędzy  m aley siemiemstoici w bobyle. A  tak zą  lat

p rze z  W oźnego Sądom naszym  aseystującego , 
w ołaniem  , niesławającego jako praw u nieposłu­
sznego J W , Reinholda Gustawa B arona Szta ­
chelberga Podpułkownika W . R ossyyskich  w ro­
ku  zaw itym  na upad rzeczy  , oraz w p orządku  
poprzedniczo wiedzionego procederu , iterum  n a  
in fa m iją  wzdac do zw a liliśm y , do opublikowania  
takow ej in fam ii W oźnego Sądowego p rzyd a li-  
sm y , obwołać , i  proklam ow ać nakaza liśm y , 
w kolei w ied zio n y , p rzez IJ. Jana  Sokołowskie­
go byłego Podsędka R zezy  c h e  go z Reinholdem  
Gustawem Baronem  Sztachelbergiem p rzez  za ­
p a d ły  D ekret w  roku 1811 feb ru a ry i  23 dnia  
po n im  zaszłą  tradycyą  wsi D w o rcza n , list po­
da,wczy , inw entarz i introm issyą. Z a  n iem i w ro­
ku  1816 ja n u a r:  18 dnia w osobie Ur. Sokołow­
skiego p rzez  jego Plenipotent,a Ur. P aw ła Z a -  
m uytelu Ur. K onstancyi z  X ią żą tt M irskich W o y ­
now ey Orańskiey Cześnikowiczowey Staroduhow- 
skiey Uczyniony, i przed  aktam i Z iem skiem i D ry -  
zieńskiem i p rzy zn a n y  p rze le w , i  na  ostatek au ­
ten tyczny do n in iejszego  Dekretu przew odniczą­
cy  pom ieniony w yżey  p o ze w , i wszelkie dalsz«  
dowody zatw ierdziw szy, i zaapprobowawszy sum­
m y kap ita lnej z mocy obligacyjnego zapisu z  p ro ­
centam i i expensam i praw nem i, Dekretem u l­
tym a rn ym  niestannym  w roku  1811 miesiądą f e ­
bruaryi 23 d n ia , w  Z iem stw ie n in ie jszym  za ­
d a ły  rn p r z y  są d zo n e j rubli vssygn. 84 i 5 i  kop.



8o po fiacie jakowego Dekretu zaległych procentów listem 
urzędowym podawczyni wykazanych, a z okazyi przez o- 
niiuioną w roku 1812 zdarzoną rew olucją ostateczney ru ­
iny poddaństwa ' wsi Dworczan wybrać się nieniogących 
rub li assygn. 3,588 kop. jo  za Erek. i  Restańtacyą łolwar- 
ku  na gruntach psstosznych wsi Dworczan wydatkowa­
nych rubli assygn. 2 ooo, za annualę na zzeczoney wsi dla 
XX- Bernardynów Druyskich zaległą z lat 6ciu a przez 
1 r. Czfcśnikowiczową Orańską opłaconą rubli 6oo. Za za­
pomogi włościan, kupno koni , przekarmienie , i osianie ru ­
bli assygn. 4oo. Expens prawny rubli assygn. aoo, n.ie- 
stannych złlcts polskich w srebrney monecie 100, a w ogó­
le wedle podania strony rubli assygn. 14,993 i kop. go; tu ­
dzież srebrną monetą zilch poll. 100, czyli rub li srebr. i5 , 
dl i Ur. Konstancyi z X iąząt Mirskich Woynowcy Orań- 
■kicy Czesmkowiczowey Starodubowskiey na JW , Rcir,- 
poldzie Gustawie Baronie Sztacbelbergu Podpułkowniku 
przysądzamy, i rekognoskujemy, a dla uczynienia p raw nej 
csckucyi stosownie do U kazu , do Sądów  Niższego w ła­
ściwego odsyłając , z powodu nieznaydy vrania się innych 
pozwanego funduszu wyjasnioncy przez stronę z wsi Dwor­
czan nieodpowiedzialności procentowi, według żądania po­
woduj. jcey , wyżey powiedzianą summę jia dziedzictwie o- 
parlszy, do teyże wsi inekwitować się przez jednego z Są­
du Niższego Człena stosownie do praw a, dla tJr. Orańskiay 
pozwalamy; którey inekw itacyi, ażeby JW . Podpułkownik 
Sztachelberg sam przez-się lub przez namówione osoby bro­
nić1, i tamować -nic ważył się pod karami ^przeciwieństwa za­
kazujemy , wsporządku gdy term in prawny dó prok-lamo- 
yraney kondemnaty przypadł. Owczas JP, W oźny Dawid 
D.cllewalle Sądom naszym assyst.ujący JW . Reinholda Gu­
stawa Barona Sztłchclberga podpułkownika woysk Ros- 
sy-yskich z instancy i W  JP . Orańskiey w Izbie Sądowey e t 
iii foro publico za infamissa obwołał, proklamował, i re- 
lacyą publikacyi swey osobis'cia zeznał. Która*sprawa ja­
ko się agitowała, tak jest do xiąg Ziemskich P ttu  Dryzieri- 
skiego przyjęta i wpisana ; a z nich i ten  wypis pod pie­
częcią Urzędową Ziemską tegoż P ttu  stronie potrzebują- 
ccy w roku 1817 miesiąca augusta 1 dnia jest wydań. U 
tego Dekretu,pieczęć skarbow a, poszliny pieczętne opłaco- / 
Ile, zgodził z xięgami Cypryar Rybiński Ziemski P ttu  D ry- 
zieńskiego Regent Kolleski Sekretarz. Na skutek jakowe­
go (tu  co do słowa pajasnionego) D ekretu , gdy i  skazka 
rewizyyna na inne W . Konstancyi Orańskiey-o duszach płci 
męzkiey 42, i kobiet 32 na lico zapisanych , do Izby Skar- 
bowey Białorusko-W itepskiey podana, o czym rew ers tey - 
Że Iżby pod rokiem 1816 augusta i 5 dnia w ydany , i do  
akt Ziemskich P ttu  Dryzieńskiego loku  1819 miesiąca mar­
ca 24 dnia wniesiony, poświadcza. Inw entarz z poszcze­
gólnym opisaniem cokolwiek do tey  wsi ożyli majętności 
Dworczan należy , roku 1817 augusta 2,7 dnia urzędowie 
sporządzony. Oraz tdgoż ro k u  miesiąca septenibra 11 dnia 
w  Xiegaeh Ziemskich P ttu  Dryzieńs. aktykowany.- Jn tro- 
missy-a w stosownośe rzeczonego Dekretu roku 1817 augu­
sty 29 dnia prawnie o d b y ta , i kwit na oną Woźnieński 
w  aktach "właściwych Dryzieńsklch roku tegoż i miesiąca 
3 o dnia przez Woźnego Sądowego JP. Zygmunta Byszyń- 
skiego zeznany. Ipszlinowa opłata za wieczystość maję­
tności Dworczan po tymże Dekrecie wprzód zwierzchno­
ścią Sądową przeznaczona, a dopiero przez Sąd Niższy 
Dryzicński do po iviat o wey Exakcyi uzyskana, jako kw it 
W . Exaktora Dryzień. Jńszkiewicza , z przyjęcia na tęż 
‘ oszlinę 800 assygn. rub li za N. 139 februaryi 24 dnia rcz- 

u 1819 wydany , i  "W tymże roku miesiąoa marca 24 dnia 
do akt Ziemskich tegoż P ttu  w pisany, jest do przekona­
nia. Nadto gdy taż W .  Konstancya W oynowa Orańska 
Czesni ko wieżowa Stąrodubowska, od zapadłego w 1S16 ro ­
ku julii i 4 dnia D ekretu, z okazyi lat nieurodzaynych czy­
niąc rozmaite zapomogi poddanym Dwotczańskim aż do­
tąd  , i one dla wypalenia się w roku przeszłym 1818 mar­
ca 12 dnia wsżelkięy w ioskow ej budow y, z " niemałą stra­
tą  gospodarskich ;sprzętów  , i ru ihą całkow itej gospodar­
ki , nie mogąc uzyskiwać, lecz dla ich wsparcia, (jako wła­
snym swym ludziom) zostawiła , i do togo jako w  miey- 
scu bezleśnym , ua samą bndow-ę potrzebującym nie malcy 
pieniężney pomocy , k tórą przez lat kilka zmuszoną jest 
czynić , gdy7. w roku jednym tak sporey restauracyi bu­
dynków pogorzałych , arestuj-cych do szczętu -starych i 
opadłych , załatwić nie podobno, jakoż na teraźiiieys^e w io­
senne sprowadzenie drzewa , niemałą ilość .pieniędzy .już 
oddano. J że takowy pożar we wsi Dworcżanach l-oku 1818 
miesiąca marca 12 dnia był doświadczony o tym  rezolucya 
Sądu Głównego lgo Departamentu Guberni! Białorusko-Wń-

l

tepskic.y w  roku 1819 januar. 20 dnia nastała, i  w kopii 
fonnalney za podpisem W . Sekretarza Sądu powiatowego 
Dryzień. Cypryańa Rybińskiego wydana, poświadcza. A 
lek , prócz zrekognoskou-aney Dekretem nad ultymarnym 
1816 julii i 4 dnia w Zicmstwie Ihyzienskim  zferowanym, 
ukazancy summy assygn- rubli 14,99? ko.p- '9° * złłch pol­
skich 100 , czyli sr. rubli ib. Zastosowanej przez W ie­
lebnych X X . Bernardynów konwentu Druyskiego 1 wyświe- 
tloney realnie zaległości funduszówey aimuackiey, jeszcze
z la t 10 czyli °d  1800 po . 181-1 rok pozostałeyj a przeż \ y t
Oranską w rublach assygn. 400 uspokojoney, jako Doku­
ment ugodliwy z tetoiż X X . Bernardynami roku 1819 fe- 
b-. uar. 17 dnia 1:dział.!ny , poświadcza. W ńiesiouey -lo 

' skarbu Monarszego poszliny w assygnacyyney monecie ru ­
bli 8bo, wszelkich opłaconych za poddanych tey wsi skar­
bowych podatków , oraz rozmaitych zapomog , w zbożu , 
żyw iołach, i budowli od 1816 rokit julii i 4 dn ia , do d - 
Er ninieyszoy tyjiiź« włościanom Dworczaiirkim pVzez dy.i- 
aieyszą aktorkę d'tWanych , i iiieod zyskamy eh , ani tez odp­
ryskać się mogących . iuko poszczególne z każdym gospo­
darzem* coroczne oblikwrdowanic się jest istotnym juzekona-

niorn. Rubli assygn. 2,S5o , czyli w jćdno zniósłszy zay 
inuje summę ua dziedzictwie majętności Dworczan * cpie- 
rającą się assygnacyynych rubli ośmnaście tysięcy dzie­
więćset piędziesiąt trzy  kop. dziewiędziesiąt Ń. 18,9b? 
kop. 90. Oprócz tego ; co się w następnych leciech ua 
pobudowanie wygorzałey w roku przeszłym ćhlopskiey bu­
dowy , arestańcyyney w teyże wsi do szczętu opadley i’sta-. 
rey  wydatkować będzie , toż i  na dalszą E rekcja  samego 
folwarku jaki się expens ponosi. Co wszystko wyswic- 
tlając przed publicznością , ażeby żaden w czasie mc mo­
gąc mieć wymówki z lueWiadomosci pochodź ■ c c - uie- 
smiał zakłucać spokoyuosć W . Konstancyi z N irząt Alir- 
skich Woynowey Orańskiey Cześnikowiczowcy * blnrodu- 
bowskiey , lub oney sukcessorów, w zaposseuowaniu prze* 
Ilią aktualnym, i w ieczystym  wsi, czyli uiaictności Dttor- 
czan w Gubernii Białorusko-W itdbskjey w" ihudo  jlry- 
zienskim połoźoney , jakowe zapossedowanie ,• Z i f  ź kolei 
praw a , i słusznosri dokonanym zostało, przed ó ńii,it-¥- 
szyai oświadczeniem się przez awizacyą gazet . , , l i­
tewskiego roku 1819 miesiąca julii rb” dnia daieam w ic-’ 
dziec powszechności.

u  , o BazXii W oyna Orański Cześn. StarocfuboW.
Roku 1819 miesiąca julii i 4 dnia takowy w y p i s  .De­

k retu  zapadłego w Ziemstwie ..Dryzieńskim, 181b julii 1* 
dnia wespół z oświadczeniem, na rzecz W . K o n s t a n c y i  z -vią- 
ząt Mirskich W oynowey Orańskiey Cześnikowiczowcy Sta- 
rodubowsjpey wyjaśniające się, że jćst do xjąg Ziemskich 
tegoż P ttu  wniesiono i wolno takowy tranzakt oddać na 
wydrukowanie do gazety K uryera Ł il t ,  w tym  8ąd Ziem­
ski P ttow y Dryzieński za podpisem Urzędnika 1 przyło­
żeniem Skarbow ej pieczęci z wzięciem za prosty  papier 
5o kop. poświadcza.

H ilary Skoren lfrezyd. Sądów Ziem. P ttu  D ryzień.
Kołłegski Sekretarz Rybiński.

i  N a  s k u te k  za p a d łe g o  p o s ta n o w ie n ia , w  Sc\~ 
d z ie  m a g is tr a tu  AJ.. G . kV ., k a m ie n ic a  t r z y p i ę ­
trow a^ n ie d a le k o  T r o c k i e j  b r a m y  sy tu o w a n a ,, 
p o d  N .  3g j ,  w p r z ó d  p r z y n a le ż n a  do ś . p .  M a r ­
c in a  S o b o le w sk ie g o , e a a k to r a  k o w ie ń sk ie g o , a  
t e r a z  w  tr a d y c y y n e y  p o s se sy i ,  b. c z ło n k ó w  m a g i­
s tr a to w y c h , ta k o w a  w y p u s z c z a  s ię  w  je d n o ro c ^ nCt  
a rę d o w n ą  łe n u tę , p r z e z  a k t  l i c y ta c j i ,  k tó r y  r’a  
m ie y s c u  w  r z e c z o n e j  k a m ie n ic y  o d b y w a ć  s ię b ę -  
d z ie :  d n ia  i ,  7 a  o s ta tn i  11 t e g o i  m c a  , o g o ­
d z in ie  4  p o  p o łu d n iu ;  ż y c z ą c y  p rze to  w z ią ć  W a -  
r ę d o w n ą  p o s s e s y ą , o b o w ią za n y  fe s t  ja w ić  s ię  
l  e w ik c y ą ,  n a  p e w n o ść  d o tr z y m a n ia  k e m d y c y i. 
D n i a  7 a u g u s ta  1 8 1 9  ro k u .

B. G. M. W . Karol Gruner,
\ •

1 .  S ą d  T a x a to r s k o - E x d y w iz o r s k i  n a  u s a ty s ­
f a k c jo n o w a n ie  w ie r z y c ie l i  z e s z łe g o  J ó z e fa  L o n g -  
c h a m p s  M e d .  D o k to r a  r e m is s y y n y m  M iń s .  G ló . 
S ą d u  o g o  D e  p a " , d e k r e te m  n a z n a c z o n y ,  d o  u k a ­
z a n e g o  tą z  R e m m is tą  m ie j s c a  m ia n o w ic ie  do  
k a m ie n ic y  w  M ie ś c ie  M iń s k u  s y tu o w a n e j  p o  
r z e c z o n y m  L o n s z o n ie  p o z o s ta łe j , w e w ła śc iw y m  
t e r m in ie  z e b r a w s z y  s ię , i  c z y n n o ś c ie  d o  p i e r ­
w ia s tk o w e g o  z ja z d u  n a le ż n e  z a ła tw ia ją c  w s z j1- 
s lk ie  d e b ito ra  f u n d u s z e  w  sw o ją  a d m in is t r a c ją  
o b ją ł , in w e n ta c y ą  c n y c h ,  i  w y m ia r  z ie m i  d e ­
le g o w a n y m  z  k o la  sw o jeg o  u r z ę d n ik o m , tu d z ie ż  
p r z e z n a c z o n e m u  G e o m e tr ze  d o p e łn ić  n a k a z a ł , 
k o rn p o r ta c y ą  n a  k r e d y to r a c h  i  ja k ie g o  b ą d ź  ty ­
tu łu  p r e te n s o r a c h , w s z y s tk ic h  n a le żn o ść  u d o w a ­
d n ia ją c y c h  d o k u m e n tó w  z  o b o w ią zk ie m  z ło ż e n i & 
o n y c h  w  k a n c e l la r y i  Z A e m s k ie y  M i ń s k i e j ,  od  
d ń ia  10 a u g u s ta  id ą c e g o  ro k u  w  p r z e c ią g u  d n i  
s ie d m iu  n a  c z te r o n ie d z ie ln ą  p e r s y s te n c y ą  u d e -  
c y d o w a ł , n a  p o w tó rn e  z a ś  za b ra n ie  s ię  d la  ° -  
s ta te c z n e g o  d z ie ła  E x d y w i z y i  u k o ń c z e n ia  d z ie 11 
l 'S 7 bra te r a z  b ie ż ą c e g o  ro k u  z a k r e ś l iw s z y , a ż e ­
b y  n a  ty m  te r m in ie  w s z y s c y  z e s z łe g o  L o n s z o n d  
w ie r z y c ie le  i  p o d  ja k im k o lw ie k  w z g lę d e m  do  p o ­
zo s ta łe g o  fu n d u s z u  p r e te n s o r o w ie  , d la  u d o w o ­
d n ie n ia  sw o ic h  d o p o m in k o w  p r z e d  są d e m  suk  
a m n iis io n e  r e i  s ta w a li  o b w ieszc za . ■ D a t  1 8 1 9  
m ie s ią c a  ju l i i  3 i  d n ia .  J o z a fa t  Iw a n o w s k i Z i e m • 
F tu  M iń s k .  P isa r z . E x d y w i z o r  P r e iy d u ią c J -


